
11UHUS FOUKL
W ychodzi aa  w torek, czw artek  i Bobotę z  dodatkiem 
religijnym  pi t . : „N auka K ato licka" i z dodatkiem  
hum ory Ety ezno-Batyrycznym p. t. „Zw ierciadło". P rzed­
p ła ta  kw artalna na poczcie i u  listow ych wynosi 1 mr. 
50 fen., a  z odnoszeniem do domu 1 m r. 75 fen. „ W ia ­
rus Polski" zapisany je s t  w  cenniku pocztowym  pod li­
te rą  T. nr. 106. — W  księgarni w  Bochum 1 m r. 25 f. 
a  i  odnoszeniem do dom u 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S i |  I P R A C U J !
Za inseraty  p łaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed ineeratami 
40 fen. K to często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków  na pol­
ski nic się .nie płaci. L isty  do Redakcyi, D rukarni 
i K sięgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów  Bię nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie w skazuje się.

Nr. 20, B@3b.um, czwartek, 18 lutego 1837. M 7,
Rod&kcya, d rukarn ia  i ks ięgarn ia  znajduje  się p rzy  M althesers trasse  17a n a  dole. —  A d res :  W ia ru s  Polski, Bochum.

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu
zniemczyć się pozwoli!

Polaey na obczyźnie.
f t u n n i g f e l d .  T ow arzystw o  nasze zało­

żone 1 grudnia  1895 pod wezwaniem św. Idziego 
w Giinnigfeld liczyło na początku 30 członków, 
w  ciągu roku 1896 przystąpiło  29, zatem było 
razem  59 członków. Z tych pozostało w tow. 
na  rok 1897 49, a ubyło 10, z k tórych nie­
k tórzy  poszli do wojska, niektórzy wrócili do 
stron rodzinnych, a inni dla zmiany pracy w y ­
stąpili z tow arzystw a. D ochodu miało nasze 
tow. od 1 grndnia  1895 aż do 3 stycznia 1897 
764,95 mr., rozchodu 654 70 mr., pozostaje  na 
rok  1897 110,25 mr. Tow . nasze posiada b i ­
bliotekę sk ładającą się z 83 książek t. j. z 20 
w łasnych, 33 od Tow. Czyt. Lud. w Poznan iu  
i 30 od Tow arz . św. Józefa  z W attenscheid . 
W ycieczek zrobiło tow. 6, jednę z chorągwią 
a 5 bez chorągwi. Mszy św. na intencyę tow. 
zamówiono 1. Gwiazdkę urządziło towarz. w 
gronie członków. Posiedzeń odbyło tow. 27, 
z tych 20 zwyczajnych, 2 walne i 5 posiedzeń 
zarządu. — 3 stycznia odbył się obór zarządu. 
Przew odniczącym  został W ład . Staszyk, zast. 
P .  Sztul, sekretarzem St. P iękny, zast. J .  F o r -  
mańczak, skarbnikiem A. F rąszczak, zast. Ł . 
Szymyślik, bibliotekarzem F r .  Ratajczak, zast. 
S t .  Grycz, chorążym J .  Jędrzejak , zast. S ta -  
chowski, podchorążymi J .  Andrzejewski i J. B u ­
dziński, zast. St. Knop i J .  W aw rzyniak , r e ­
wizorami kasy W . D zierza  i M. P lewczyński. 
•— Z gazet abonują członkowie tow. głównie 
„W ia ru sa  Polskiego", a prócz tego „Gazetę  
G dańską" ,  „W ielkopolan ina", „P rzew odnika  
K atolickiego", „P racę"  itd. — W szelkie  listy 
tyczące  się tow arzystw a  prosimy przesyłać do 
przewodniczącego lub sekretarza.

W ł.  Staszyk, prezes. St. Piękny, sekretarz.

H e l m s t e d t .  sp raw ozdan ie  z czynności 
Tow . św. B arbary  w I I  Im jtedt z roku 1896. 
N a  początku roku zeszłego liczyło tow arzystw o 
członków 35, wystąpiło  13, a więc pozostaje 
na rok bieżący 22 członków. W  roku 1896 
było dochodu 245,80 mr., rozchodu 240,24 mr., 
pozostaje w kasie na rok bieżący 5,56 mr. 
T ow arzystw o posiada bibliotekę, która  jest  
własnością tow arzystw a. Z chorągwią występo­
wało tow. 4 razy. Mszy św. zamówiło tow. 
dwie, i to na intencyę tow. Z gazet abonuje 
tow. „W ia ru sa  P o lsk iego"  i „ Jedność" .  Z a ­
baw  urządziło tow. 2. Posiedzenia  będą się 
odbyw ały  co pierwszą niedzielę miesiąca. — 
Dni& stycznia br. odbył się obór nowego 
zarządu, do którego zostali obrani: J a n  Klimek 
przewodniczącym, J a n  S ta jka  zast., L udw ik  
Łakom ski sekretarzem, P a w e ł  B aum gart zast., 
W ojciech G órny kasyerem, A ndrzej Musiał 
bibliotekarzem, K onstan ty  Ń aw ra t  zast., Tom. 
P ietrowski chorążym, asystentami Jó ze f  W ali 
i J a n  Kaczmarek. W szelkie listy tyczące się 
tow. prosimy posyłać do przewodniczącego lub 
sekretarza.
J a n  K l i m e k ?  przew. L udw ik  Łakom ski, sekr.

Mowa prezesa Hioła polskiego 
radscy Mottego,

wygłoszona na posiedzeniu pruskiej izby depu­
towanych w  dniu 12 bm. w sprawie zniesienia 

instytucyi komisarzy obwodowych.
M. P . !  P rz y  porze spóźnionej, ograniczę 

się na kilku krótkich uwagach. Ilekroć ja s t  
m owa o komisarzach obwodowych w W . Ks. 
Pozn .,  tylekroć ulega się pokusie p rzypom nie ­
nia w ypadków  opaleniekieh, o k tórych tu już 
tylekrotnie mówicno. Lecz nie obawiajcie się 
panowie, ja  tej pokusie nie ulegnę. Spraw ę tę 
rozstrzygnął już w yrok sądowy i uważam  ka­
żde słowo w  tej materyi wypowiedziane za 
zbyteczne. W olę pomówić o samej instytucyi 
komisarzy obwodowymi.

Ju ż  przy obradach ogólnych nad etatem 
zaznaczyłem, że insty tueya ta  w W . Ks. P o -  
znańskiem je s t  w yją tkow ą; w całej reszcie 
monarchii nie m a komisarzy obwodowych. O d­
wołałem się także na orzeczenie wysokiego 
urzędnika administracyjnego, który się o i n ­
stytucyi tej zasadniczo w yraził  potępiająco.

Dziś więc chciałbym dotknąć jednej tylko 
okoliczności, a mianowicie, że między obowią­
zkami komisarzy jest i ten, żeby swój obwód 
ja k  najczęściej objeżdżali. W  tym celu powinni 
t rzym ać kr nie. W ielu  stosuje się do tego 
przepisu, ale w  niektórych obwodach panowie 
ci ze względów oszczędności koni nie trzy ­
mają. U ła tw ia ją  oni sobie rzecz tak, że osoby, 
z któremi mają się porozumieć, w zywają przed 
siebie za pomocą kartek, bez wyrażenia po­
wodu przesłuchania.

Postępow anie  takie prowadzi do wielkich 
niedogodności Mogę panom przedłożyć kartkę 
taką  —- s tawiam ją  do uży tku  pana ministra 
— ale proszono mnie, żebym tymczasem n a ­
zwiska nie wymieniał. N a  kartce  tej napisano 
dosłownie : W  sprawie, o której P a n  masz zo­
stać powiadomionym, zechcesz P a n  w p rze ­
ciągu 8 dni s tawić się w biurze mojem na 
przesłuchanie. Podp isano :  Królewski komisarz 
obwodowy. K ar tk a  ta  zaopa trzona  jes t  p ie­
częcią kom isaryatu  obwodowego, a zatem w ą ­
tpić nie można o jej prawdziwości.

Jak iż  jest skutek takiego w ezw ania?  L u ­
dzie z oddalenia 2 do 3 mil p rzybyw ają  do 
siedziby komisarza. P rzed  domem jego zb ie ­
ra ją  się całe grom ady wieśniaków; robo tn ików ; 
wpuszcza ich się po kolei Często nie mogą 
się porozumieć z komisarzem, nie znającym 
ich języka  i muszą w racać  do domu bez za ła ­
twienia sprawy. Często się zdarza, że k o m i­
sarza nie ma w domu, choć termin sam w y ­
znaczył. W ięc  odbyw a go sekretarz  p ry w a ­
tny, nie będący wcale urzędnikiem, wedle w ła­
snego upodobania. P rzyznacie  mi panowie, 
że taki sposób załatwiania spraw  nie może z a ­
dowalać, że owszem podkopuje także pow agę 
urzędnika.

A  teraz chciałbym jeszcze zwrócić uwagę 
na drugi niedostatek. W  czasach, kiedy b y ­
w ają  wybory, wyrobiła  się w wielu obwodach 
komisarskich taka  p rak tyka, że panowie kom i­
sarze do włościan i robotników gotow e kartki 
wyborcze wysełają z w ydrukow anem  nazw i­
skiem kandydata ,  którego sami popierają. J e s t  
to  wielkie nadużywanie  w ładzy urzędniczej. 
Pozw alam  sobie wyrazić życzenie, żeby rząd 
królewski energicznie w ystąpił  przeciw takiemu 
nadużyciu. J a k  mi tu  właśnie powiadają, r o z ­

syłają komisarze te kartki wyborcze naw et do 
sołtysów.

W ysoki urzędnik administracyjny, o k tó ­
rym na wstępie mówiłem, w sądzie swym o 
komisarzach obwodowych wyraził się tak, że 
cała insty tueya jes t  chorobliwą i że uchylenie 
jej jeBt pożądanem. Otóż, panowie, w wielkiej 
polityce zagranicznej lekarze międzynarodowi 
s tara ją  się znanego „człowieka chorego" u trzy­
mać przy życiu środkami działającymi na 
chwilę. T u  w naszej stosunkowo małej polityce 
wewnętrznej K sięztwa Pozn. takie względy nie 
istnieją, ale co do mnie, to sądzę, że byłby  
czas położyć koniec tej instytucyi. D la  tego 
w imieniu moich przyjaciół politycznych s ta ­
wiam wniosek o zupełne skreślenie rozdziału 93.

Ważniejsze wypadki z roku 1896. 
G r u d z i e ń .

1. Śmierć Stefana Rogozińskiego w  P a ­
ryżu.

2. Aresztowanie  1300 studentów w Mo­
skwie.

3. G łośny proces przeciw Leckertowi. 
— K onsystorz  papiezki.

4. Konsul niemiecki wrnęcza Jego  Emin. 
ks. kardynałow i San Felice  z polecenia cesarza 
niemieckiego zbiór wszystkich mów cesarza 
oraz jego pismo własnoręczne.

7. Hr. Eulenburg  staw a jako  świadek w 
procesie Liitzowa.

8. Jene ra ł  Blanco wręcza  prośbę o d y -  
misyę jako gubernator Filipinów. — W ybuch  
bomby dynamitowej w Barcelonie.

8. W iadom ość o rozwiązaniu dwóch ze ­
brań na Górnym Słązku dla tego, że przem a­
wiano na nich po polsku.

11. Zatonięcie parow ca „Salier" z 210 
podróżnymi, między nimi znaczna liczba P o la ­
ków z K rólestwa i Galicyi, oraz 66 ludźmi 
załogi. — Śmierć Alfreda N o b d ,  wynalazcy 
dynamitu.

12. Śmierć F e rd y n an d a  Trsuttm annsdoiffa , 
prezydenta Izby panów w W iedniu.

14. Jubileusz 30 letniej pracy  literackiej 
dr. A dam a A snyka w Krakowie.

15. Nowela do ordynacyi procesów kar­
nych i konstytueyi sądowej upada  w parlam en­
cie niemieckim. — Podpisanie  trak ta tu  handlo­
w ego aust.ro-serbskiego.

16. A ustryacki minister Weleersheim prze­
m awia w Radzie państw a przeciw pojedynkom, 
nazyw ając  je  barbarzyństwem . — Śmierć k a r­
dynała  Boyera w Bourges.

18. Aresztowanie  w Amiens ekskapitana 
Guillota, podejrzanego o szpiegostwo.

22. Am nestya dla Armeńczyków w C aro -  
grodzie.

23. Uroczyste posłuchanie św. kolegium 
u Papieża.

27. H r.  Szuwałow ustępuje z swego s ta ­
nowiska jako  w arszawski jene ra ł-guberna to r .

28. Skazanie Tufekczejewa w procesie 
m orderców Stam bułowa.

21. „K uryer  Poznańsk i"  obchodzi 2 5 -  
letni jubileusz swego istnienia.

Ziemi# polski#*
* ^  P r n s  W a r m ? ?  f  M j i s s u Fo

Pelp lin . Zm arły  śp. ks. kanonik J a n  
K am row ski w Brodnicy urodził się 29 sierpnia

■ i. ,
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W I A R U S  P O L S K I .

1816 roku, jako syn zamożnej familii gburskiej 
w okolicy Gniewu. Studya gimnazyalne ukoń­
czy! w Chełmnie, teologiczne w seminaryum 
pelplińskiem. Nasamprzód by! wikarym przy 
kościele św. Jana w Toruniu, później probo­
szczem w Prątnicy. Od roku 1858 był probo­
szczem w Brodnicy. Zalety jego charakteru a 
przedewszystkiem punktualność i niezmordo­
wana gorliwość spowodowały władze, że po­
wierzony mu został dekanat brodnicki i szkólny 
nadzór powiatowy, ostatni aż do roku 1874, a 
więc do czasu kulturkampfu. Później został 
mianowany delegatem biskupim i radzcą d u ­
chownym. Dnia 29 maja 1895 roku obchodził 
50-letni jubileusz kapłaństwa, przy której to 
sposobności udekorowany sostał orderem czer­
wonego orła IV  klasy. W  dzień 80-letnich 
swych urodzin mianowany kanonikiem hono­
rowym. Eksportaeya odbyła się onegdaj o 4 
godz. po południu, a dziś pogrzeb. Niech 
odpoczywa w pokoju!

Bobow o, dnia 14-go lutego. Dzisiejsze 
zgromadzenie Towarzystwa rólniczego odbyło 
się bez przeszkody. Dla dozoru byli obecni 
wójt tutejszy pan Kellucr i odkomenderowany 
przez pana landrata żandarm w towarzystwie 
dwóch tłómaczów. Żandarm wzywał zarząd, 
żeby rychło zamknął posiedzenie, bo nie miał 
czasu i dla tego rzekomo polecono mu rozwią­
zać zgromadzenie, gdyby obrady trwały zbyt 
długo. Zdołano go wszakże przekonać o zu­
pełnej bezpodstawności jego żądania.

Toruń Dnia 10 bm. nastąoiła uroczy­
sta mtrodukcya ks. Tcc-fila Schulza na probo­
stwo w Gronowie pod Toruniem.

* Z  W iel. K s. P ozn ań sk iego .
P oznań  Ciekawą wiadomość o zacho - 

waniu się władz administracyjnych w ziemiach 
polskich pod berłem pruskiem podaje „Posener 
Z eitung": — Oto prezes naczelny nakazał, aby 
władze były wstrzemięźliwsze w rozwięzywa- 
niu towarzystw polskich i postarano się o 
urzędników, którzy by mieli dokładną znajo­
mość języka polskiego; nakaz ten podobno 
wyszedł z Berlina, a jak nam się zdaje, spo­
wodowało go godne wystąpienie i silny głos 
Niemca, posła poznańskiego pana Jaeckela, 
który jako obywatel przejęty uczuciem spra­
wiedliwości, a niezawisły od nikogo, dał wy­
raz uczuciu swemu i uczuciu tych Niemców, 
którzy w hakaty źmie widzą rozszalałą n iena­
wiść rasową, a przyńem uznają, że takie bu­
dzenie złych namiętności wpiywa bardzo szko­
dliwie na rozwój wszelkich spraw społecznych.

„Posener Zeitung" walcząc z hakatysto-

Gorskie zamczysko.
O p o w i a d a n i e  z p i ę t n a s t e g o  w i e k u .

(Ciąg dalszy.)
Biskup nie odzywał się już do Mirka i 

Boguma, szedł przyspieszonym krokiem, mil­
czenie to jednak musiało być skupieniem d u ­
cha, wśród którego pobożny kapłan wzywał 
opieki Najwyższego, aby mu dodał siły i ro z ­
tropności wśród każdej przygody, jaka go mo­
gła spotkać a na jaką w owym czasie, pełnym 
napadów i niepokojów tak dwór biskupi, jako 
i każdy pokaźniejszy zamek łatwo był narażony.

Jakoż wkrótce spotkał biegnącego ku so­
bie zaufanego pazia, który prawie bez tchu 
rzucił te słowa:

— Jego ekseeleneya arcybiskup Wilhelm 
we własnej swojej osobie, wraz z całym p rzy­
bocznym dworem, przybył w tej chwili.

— Chyba jego posły ? — spytał biskup 
Gregorius.

— Nie, Jego ekseeleneya we własnej oso­
bie — powtórzył paź.

— Dzięki ci, o Boże, że będę mógł zdać 
rachunek ze swego szafars tw a! — szepnął w 
myśli Gregorius. Głośno zaś zap y ta ł :

— Gdzie się udała Jego ekseeleneya?
— Do komnaty dlań przeznaczonej — o d ­

rzekł p tź ,  starając się zgadnąć, co jego pan ó 
nagłem zjawieniu się arcybiskupa Wilhelma 
myśli.

Gregorius tymczasem, jakby tą wieścią nie 
zajmował się zgoła, rzekł do pazia, wskazując 
mu idących za nim o kilka kroków naszych 
znajomych:

— Odprowadź ich do piekarni, dać im 
wszelkie wygody, a gdy zawołam, przyprowa­
dzisz ich do mojej komnaty.

wskim „Pos. Tageblattem" w tej sprawie z a ­
powiada, że pismo to będzie miało niezadługo 
sposobność poinformowania się o postawie o b y ­
watelstwa liberalnego w mieście Poznaniu (na­
turalnie niemieckiego), jak się ono na politykę 
prześladowczą zapatruje. — Ma być podobno 
urządzony wielki wiec, na którym obywatel­
stwo tamtejsze będzie miało sposobność oświad­
czenia, iż zgadza się najzupełniej z zap a try ­
waniami posła Jaeckela.

B onikow o. Syn gospodarza Mazura, 
liczący Jat 19, przechodził przez płot z nabitą 
strzelbą. Kurek od strzelby zahaczył się o żerć, 
skutkiem czego fuzya puściła, a cały nabój 
ugrzązł w głowie i twarzy młodego człowieka. 
Śmierć natychmiast nastąpiła.

B y d g o s z c z .  Rodak nasz, radzca zdro­
wia p. dr. Warmiński, oc-hodzii w tych dniach 
25-letni jubileusz pracy w zawodzie lekarskim.

Znin. W  sąsiedniej wsi Górze wpadł 
syn gospodarski Michał Klucz głową w stu­
dnię i mimo, że natychmiast pospieszono mu 
z pomocą, wydobyto go niestety już nieżywego.

* Ze SIązka czy li Starej P o lsk i.
C zarnow ąsy. Ks. proboszcz tutejszej 

parafii ks. Łukowicz ma objąć probostwo w 
Kluczborku.

Zabrze. Położenie kamienia węgielnego 
pod nowy kościół w Dorocie ma nastąpić w 
drugie święto Wielkanocne.

M iedzna. We wtorek południe zmarł 
w lazarecie św. Jadwigi w Królewskiej Hucie 
śp. ks. Augustyn Kucz. Nieboszczyk urodził 
się 21 kwietnia 1841 r. w Miedzny. Święce­
nia kapłańskie otrzymał 28 czerwca r. 1867.

G liw ice. Robotnikowi fabrycznemu 
Kwaśniokowi spadła podczas pracy płyta żela­
zna na nogi i pokaleczyła go bardzo niebez­
piecznie.

K oźle. Ks. kuratus Kaul z Kandzierzy- 
na otrzymał prezentę na probostwo w Starem 
Koźlu.

B ytom . W  piątek rano około godz. 9 
wydarzyło się nieszczęście w fabryce H egen- 
scheidta. Slufierz Teodor Mazurek z Płóni, 
młody jeszcze, bo dopiero 21 lat liczący czło­
wiek, był zajęty ślufowaniem przy nowym je­
szcze kamieniu najlepszego gatunku, gdy wtem 
kawał kamienia urwał się i ugodził go w sa­
mo czoło, rozbijając mu czaszkę w drobne 
kawałki. Pobieżono czemprędzej po lekarza, 
ale kiedy przybył, mógł tylko stwierdzić, że 
Mazurek nie żyje. Padł przy pracy jak żoł­
nierz na bojowisku, — niech mu Pan  Bóg 
będzie miłosiernym sędzią.

— Pomóż mi znaleźć o jca ! — zawołał 
rozpaczliwie Bogum, widząc, że biskup roz­
mawiający z nim tak  łaskawie, teraz z niczem 
go odprawia.

— Nie zapomnę twojej, sprawy — rzekł 
biskup — nie zapomnę was obu — dodał.

I  nie zwracając się już więcej do nich 
podążył ku zamkowi, a paź wskazał im furtkę, 
którą wprowadził ich na obszerny dziedziniec.

Dziedziniec ten przed chwilą uśpiony snem 
błogim, teraz wśród blado oświetlonej zamglo­
nym księżycem nocy i czerwonawem świetle 
pochodni, roił się świeżo przybyłymi ludźmi, 
końmi i psami Przybyli z arcybiskupem dw o­
rzanie i pachołcy, hardo podnosili głowy, a 
o ile sam arcybiskup po cichu, nie robiąc n i­
komu kłopotu, usunął się do swej komnaty, o 
tyle ci z krzykiem dopominali się o najlepsze 
pomieszczenie, najwykwintniejsze jadło i napi­
tek, wołając:

— Cóż to, my dworscy Jego Ekscelencyi, 
będziemy jak dzikie bestye stać pod gołem 
niebem.

Lub :
— Nie lada też przyjęcie zgotowano dla 

Jego Ekscelencyi, kiedy dla tych, co z nim 
przychodzą, nie ma nawet porządnego kęsa.

— Ani dobrego napitku ! — wrzeszczeli inni.
— Bramy i drzwi przed nami jak przed 

zbójami zamknięto! — wołali gorętsi.
I  rzeczywiście oni sami jak zbóje dobi­

jali się do piwnic.
Wystraszeni i nieprzygotowani na taką 

napaść ludzie biskupa Gregoriusa, nie wiedzieli, 
jak  sobie radzić, czy pozwolić na oczywisty 
rabunek, czy też bronić od napaści nagrom a­
dzone zapasy.

Rozespana służba podwórzowa oglądała 
• się, czy nie ma gdzie ochmistrza lub rządzcy

Wiadomości n e śwlAtte-.
B erlin . Proces barona Marschalla prze­

ciwko „Bank und Handelszeitung" z powmdu 
artykułu o przyczynach nieprzybycia cara do 
Friedrichsruhe, rozpoczął się we wtorek. J e -  
doa z berlińskich korespondencyi pisze, że re -  
daktnr wymienionego pisma znajduje się w bli­
skich stosunkach z Friedrichsruh.

— Były dyrektor gimnazyum Maryi Ma­
gdaleny w Poznaniu, a obecny radzca szkólny 
wrocławski, dr. Meinertz, został powołany do 
ministerstwa oświaty w zastępstwie śp. tajnego 
radzcy Standera. Sprawy urzędowania swego 
objął p. Meinertz.

Starsza  lin ia  książąt Reuss korzysta z 
każdej sposobności, aby okazać swoje nieprzeje­
dnane usposobienie dla Prus. Rząd księstwa Reuss 
odmówił urządzenia publicznej uroczystości na 
obchód 100-letniego jubileuszu urodzin W il­
helma I ,  oświadczając, że urodziny „t-róla 
pruskiego" nie przedstawiają dostatecz.. ego 
powodu do uroczystego obchodu publicznego.

W A ten a c li panuje ruch gorączkowy. 
Rząd nie uląkł się pism dyplomatycznych mo­
carstw, lecz odpowiedział, że bierze na siebie 
wszelką odpowiedzialność, i wysłał już do . 
Krety trzecią flotę z silnemi oddziałami woj­
ska. Wysłano dotąd jeden pułk piechoty, 
kompanię saperów i bateryę artyleryi. W edług 
ostatnich wiadomości znajdują się te oddziały 
obecnie w pobliżu wyspy Milo (Melos), i pa­
nuje powszechne zaciekawienie, czy eskadry 
mocarstw pozwolą wylądować Grekom na 
wyspie.

Na wyspie Krecie rozpoczęła się wojna 
na dobre. Chrześcianie i Turcy napadają się 
nawzajem, palą wsie i nie pozwalają na wyjazd 
tym, którzy schronić się chcieli na bezpieczne 
miejsca. Pisma przepełnione są telegramami 
o coraz to nowych rzeziach i gwałtach.

Donoszą z wszystkich stron, że pomiędzy 
mocarstwami panuje zupełna zgoda w sprawie 
kreteńskiej i rządy' zamierzają zapobiedz woj­
nie grecko-tureckiej.

Z nany prof. Mans D e l b r i i c k  pisze 
w gazecie „Zeit“, że z rozpraw polskich w sej­
mie i parlamencie odniósł wrażenie, iż mocna 
strona pozostała u — Polaków'. Coraz więcej, 
twierdzi on, ustala się zdanie, że obecny sy­
stem rządowy jedynie służy polskości. „Pol­
skość postępuje, choć system szkólny i liczne 
drobne szykany ją  prześladują. Po niemieckiej 
stronie nawołują się ogólnikami dc energii, ale 
nikt nie wie, naczem energia ta polegać ma? 
Czy sobie obiecują jaki lepszy skutek po za-

zamku, ale każdy od najwyższego urzędnika 
na dworze biskupim, aż cło ostatniego pachoł­
ka po dwudniowych trudach przy podejmowa­
niu gości, zasypiał teraz spokojnie. Powoli 
więc otwierały się drzwi w rozmaitych stro­
nach obszernego" podwórca, wychylały się gło­
wy, a rozespane oczy spoglądały w giąb słabo 
oświetlonego dziedzińca, nie mogąc sobie w 
pierwszej chwili zdać sprawy z tego nocnego 
najazdu.

Tymczasem Mirko i Bogum prowadzeni 
przez biskupiego pokojowca przeciskali się 
przez tłum tych rozhukanych przybyszów.

Mirko chciał swemu wychowańcowi ulżyć 
ciężaru i wziąć od niego z takim trudem dźwi­
ganą zwierzynę, ale jak wprzódy, tak  i teraz 
stanowczo oparł się temu, mówiąc:

— Tyś ją upolował, niechże ja chociaż 
poniosę.

Szedł więc ze swoim ciężarem, przeciska­
jąc się przez tłum przybyłych, którzy obsko- 
czyli go, w o ła jąc :

— Hola ten przecież chociaż surową p ie­
czeń dla nas niesie.

— Upieczemy ją  sami — zawołał ktoś, 
chcąc odebrać kozę.

— To dla b iskupa! — zawołał Bogum 
broniąc swej własności.

— I  my również potrafimy zęby w tę 
pieczeń zapuścić — wołano.

— Niech też i nasze języki pókosztują 
pańskiego przysmaku, kiedy dla nas jadła nie 
przygotow ano! — rzekł ktoś, usiłując zabrać 
zwierzynę.

Ale silna dłoń odtrąciła napastnika, aź się 
potoczył, odpychając ciężarem swego ciała 
cisnących się za nim towarzyszy.

(C iąg dalszy nastąpi).
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kazie polskich zebrań? Przeciwnie! Mądry 
taktyk owszem popierałby te zebrania. Siłą 
Polaków zawsze była jedność. A im więcej 
będzie zebrań, tern bardziej się ona rozluźni 
przez uwydatniająca się coraz bardziej przeci­
wieństwa, liberalizmu i ultramentanizmu, ary- 
•atokracyi i demokracyi. Poiacy powinni sobie 
życzyć zakazu zebrań, bo ich to „doprowadzi 
-do jedności i potęgi pod przewodem ducho­
wieństwa44.

Okazało się też, że i ludność niemiecka 
■nie może w tej walce narodowej wytrwać. 
W alka ta, zdaniem prof. Delbriicka, musi się 
skończyć ciężką klęską niemczyzny.

Tyle polityk niemiecki. Ten nas zna! 
możnaby powiedzieć.

Odwet. Warszawski „Kuryer Codzienny44 
p isze :

„Wskutek ostrych wystąpień prądu anty­
polskiego przeciw Polakom i odnośnych mów 
w oarlamencie niemieckim, wielu z pośród 
kup :ów warszawskich, utrzymujących dotąd 
■stosunki handlowe z pruskiemi domami hau- 
dlowemi, zawiadomiło te ostatnie, iż odtąd 
przestają być ich odbiorcami.

„Z <.trwożeni tem fabrykanci niemieccy w y­
słali natychmiast do Warszawy przedstawicieli 
i  agentów swoich, celem zbadania i o ile mo­
żności napraw.eaia zagrożonych zerwaniem 
stosunków na miejscu.

„I oto w tych dniach nawiedziło W arsza­
wę kilkunastu agentów handlowych pruskich. 
'.Przeważna ich część przybyła z Berlina i 
Frankfurtu.

„Agenci starają się wszeikiemi sposobami 
przywrócić dawne przyjazne stosunki z odbior­
cami tutejszymi, a więc dają towar najlepszy, 
długoterminowy kredyt, bajecznie nizkie nie- 
praktykowane ceny itd.

„Wszystkie te jednak zabiegi okazały się 
bezskuteczaemi. Kupcy nasi uparli się, trzy­
mają się twardo, nie dając się wziąć na ładne 
słówka i obiecanki.

„Odtąd obstalunki wszelkie skierowano 
wyłącznie na Austryę.

„Pobudkę w tym słusznym objawie so­
lidarności dali składnicy materyałów piśmien­
nych i galanteryi.44

Z ró ż n iła ,
K irclilm d e. 16-letni Teodor Dresemann 

dostał się w kopalni „G raf Schwerin44 pomię­
dzy dwa wagony kolei kopalnianej i tak zo­
sta ł  zgnieciony, iż śmierć zaraz nastąpiła.

B orbeck. W nowym budynku poczto­
wym wyrządził wybuch gazów znaczną szkodę.

B ran bauerschaft. Zamek Grimberg 
odstąpił dotychczasowy dzierżawca restaurator 
dworcowy p. Monnikes, dortmundzkiemu bro­
warowi „Germania44.

W etter. Dzięki Tow. św. Bonifacego, 
kościół nasz katolicki coraz więcej --bywa przy­
ozdabiany. Tow. św. Bonifacego ma zamiar 
sprawić w krotce nową monstraneyę.

D ortm und. Pewien właściciel kamie­
niołomów w Latmaths został skazany na 11 
tysięcy marek kary, ponieważ miał dochodu 
rocznego 30,000 mr. a podał szacunkowej ko- 
misyi podatkowej znacznie niższą liczbę.

H en ie . Pierwszym burmistrzem wynie­
sionej do rzędu miast gminy Herne, został 
15 hm. wybrany wójt Schaefer. Przewodni­
czą y rady miejskiej jest p. L. Lauten, jego 
zastępcą C. Hovels.

W itten. Stary kościół tymczasowy zo­
stanie sprzedany na rozebranie.
_ E ic k e l Jakiś młokos z Eicklerbruch strze­

lił z rewolweru do córki górnika S. a potem 
dał sobie dwa strzały w głowę, nie kalecząc 
się jednak niebezpiecznie. Policya już go 
aresztowała.

Camen. W  celu przyspieszenia budowy 
tutejszego katolickiego kościoła, rozporządził 
Najprzew. ks. Biskup, aby została urządzona 
kościelna kolekta w całej dycezyi.

D erne. W  kopalni „Gneisenau44 złamały 
spadające kamienie nogę pewnemu górnikowi 
Polakowi. Nieszczęśliwego odstawiono do do­
mu chorych w Dortmund.

H a ld en k il’chen. W  Venlo przytrzy­
mano pewną niemiecką kobietę, która w ywo­
ziła z Niemiec młode dziewczęta, aby je za 
granicą umieszczać w domach lichej sławy. 
Pom agał owej kobiecie w jej haniebnem rze- i

f miośle pewien policyant z Venlo, którego także 
aresztowano.

D rezno. W  tutejszym kościele tak zw. 
„Kreuzkirche44 wybuchł pożar. Sądzą, że zo­
stał podłożony.

„ O ese llig e44 grudziądzki znowu skłamał. 
Doniósł bowiem w tych dniach, że ksiądz prob. 
Block w Swieciu ofiarował pewnemu ślósarzo- 
wi 150 marek za to, że przeszedł na łono K o­
ścioła katolickiego. Tymczasem ksiądz Block 
nadesłał „GeBelligerowi44 sprostowanie, w któ- 
rem oświadcza, że ślusarzowi owemu ofiarował 
tylko 20 marek i to kilka dni przed ślubem. 
— Z jakąż trudnością przyszło zamieścić de- 
nuncyatorskiemu pismu takie sprostowanie.

P rzestroga  d la  rodziców. Na uczcze­
nie setnej rocznicy dnia urodzin cesarza W i l ­
helma I. napisała baronowa Liliencron b ro ­
szurkę pod t j tu lem : „Kaiser Wilhelm der
Grosse44. W  książce tej znajdują się ustępy 
obrażające mocno uczucie katolickie; przestrze­
gamy więc rodziców i opiekunów młodzieży, 
aby przeciwdziałali pracy tych, którzy ową 
książkę między młodzieżą naszą rozszerzają.

A dw okató w je3t wedle statystyki wy­
danej dla całych Niemiec prawie najmniej w 
obwodzie poznańskim, gdzie przypada jeden 
ndwokat na 11,157 mieszkańców.

W K oślaw ili w gubernii smoleńskiej spa­
liły się onegdaj w nocy koszary załogującego 
tamże rosyjskiego pułku dragonów, przyezem 
15 żołnierzy znalazło śmierć w płomieniach, a 
10 poniosło śmiertelne rany.

S erd eczn a  prośba.
Najmilsi w Chrystusie Bracia i S ios try ! 

Od wielu lat w naszem przemyśłowem mieście j 
Stassfurcie i okolicy7 katolicyzm świetne przy­
biera stosunki. Stassfurt posiada wprawdzie 
piękny duży kościół, również z ofiar dobro - 
czyńców wybudowany, gdzie przedtem nabo­
żeństwo i Jezus Chrystus w Najśw. Sakramen­
cie był czczony i uwielbiany w szopie. D o­
piero wkrótce został ukończony, chociaż jeszcze 
długi ciążą na nim. Za te wszystkie ofiarne 
datki, pochodzące z szczerego serca, składamy 

| serdeczne „B ógzapłać!44 Lecz niestety, w A tzen -  
dorfie, co do parafii stassfurckiej należy i o ko­
licą, gdzie do parafialnego kościoła przestrzeń
0 dwie mile oddalona, wyprosiliśmy sobie u 
protestanta jakie miejsce i on nam dał swoją 
stodołę, gdzie pomiędzy bydlęcym chlewem a 
koszarami- stodoła się znajduje i przestrzeń ma 
bardzo wązką, bo po bokach wynosi pół m e ­
tra, a zaś wysokość 3 metry, a tak szczupła, 
że wierni muszą na dworze stać, bo po bokach 
jest siano i słoma nagromadzona, powiedzieć 
można jednem słowem, iż to miejsce nie sió- 
sowne, aby tam odbierał Jezus Chrystus cześć
1 chwałę utajony w Przenajśw. Sakramencie. 
W  tym lokalu, można mówić stodole, odpra­
wiam 2 razy tygodniowo nabożeństwo, gdyż tu 
zamieszkuje 2 trzecie części Polaków-katoii- 
ków, a dzieci samych mamy 50, gdzie dla nich, 
jak  tu zwyczajem, że dzieci przed szkołą i 
rozpoczęciem nauki idą wprzódy wraz z n a ­
uczycielem do kościoła na nabożeństwo, a zaś 
potem parami do szkoły na nauki, gdzie lokal 
używany na szkołę pożycza wyżej wymieniony 
protestant już 12 lat z powodu, że wielu ro­
botników u niego pracujących są Polakam i- 
katolikami.

Nasza parafia jest ubożuchna, bo są sami 
robotnicy, którzy sami się zaledwie wyżywią, 
dla tego o budowie kościoła mówić nie mo­
żna, a do tego ciążą jeszcze długi kościoła tu ­
tejszego w Stassfurcie. Dla tego, moi N a j­
milsi, sami widzicie, że jest gwałtowna potrze­
ba wybudowania kościoła katolickiego w A tzen- 
dorfie, gdzieby Jezus Chrystus odbierał cześć 
i chwałę utajony w Najśw. Sakramencie. P r o ­
szę więc pokornie najmilsi w Chrystusie b ra ­
cia i siostry, choć maleńkiemi datkami we- 
sprzejcie nas, aby7 Jezus, chociaż ubogo się w 
stajence urodził, odbierał cześć i chwałę w ko­
ściele, który chcemy Mu wybudować pod 
opieką Serca Jezusowego, a ten Jezus wyna­
grodzi wasze szlachetne serca. J a  z mej strony 
odprawię co 14 dni nabożeństwo za dobro­
czyńców i w tej ofierze mszy7 św. łączy cała 
okolica wraz z niewiniątkami swe pokorne mo­
dły do Pana Zastępów. Miło by mi było, aby 
przy każdym datku, choć najmniejszym, było

imię i nazw:sko podane, chcąc je wpisać w księgę 
wieczystą. Datki przyjmuje niżej podpisany.

Z uniżeniem 
H. Ks. Drewes, kapelan, 

Stassfurt, obw. rejen. Magdeburg.

OD R E D A K C Y I .
B o Krym u. O nadsyłanie ofiarowanych utworów 

prosimy i bardzo będziemy wdzięczni za łaskawe poparcie 
nas w tym kierunku.

Nabożeństwo polskie. 
K a to liey -P o la ey !

Czas K om unii Św. w ielkanocnej trwa dla
W as od 14L lu teg o  włącznie aż do południa n ie­
dzie li Trójcy l*r/,enaj.św. czyli 13 czerwca.

W  tym czasie przebywać będę:
Od poł. 19 lutego do poł. 23 lutego w Bochum .
Od południa 27 lutego aż do południa 3 marca w 

B ickern .
K azania w  n iedziele i św ięta  w szędzie  

o godzinie -1 po południu , tylko w B o ch u m  
21 lutego i 18 kwietnia podczas niedzielnej Mszy św. śpie­
wanej w klasztornym kościele o godz. 10 rano, w w ielki 
piątek zaś o 3 godz. po poł. z obchodzeniem Drogi Krzy­
żowej. O. Soch.

Nabożeństwo polskie w dekanacie 
dortmundzkim.

W  niedzielę. 21 lu tego , nabożeństwo polskie po 
poł. o godz. 3 w  Ba rop. Sposobność do spowiedzi św. 
20, 21 i 22 lutego.

W  niedzielę, 2 8  lu tego , nabożeństwo polskie po 
po poł. o godz. 3 w Liiitgendortinund. Sposobność 
do spowiedzi św. 27, 28 lutego i 1 marca.

O. Korneliusz.

Doniesienia kościelne.
W  niedzielę Zapustną dnia 2S lutego nabożeństwo 

w K olon ii o godz. 21/, po poł.
Ks. Leichert.

Sprawy robotnicze.
Spraw y k n apszaftow e. Terminy wy­

płaty w kasach chorych, inwalidzkich, wrdów 
i dzieci na i u t v  1897 roku.

I N
r. 

bi
eż

ąc
y.

Obwód
płatniczy.

W ypł a c a  się • s - S
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o  M

Ph ow lokalu miejsco­
wości

.g

A. Komisya w Bochum, biuro Victoriastr. 6, izba 1.
1 Bochum I |H. Dahm Bochum 2 0 2
2 Bochum XI H. Dahm Bochum 23 2
3 Bickern Brunkhorst Bickern 27 2J/,4 Brenschede Stratmann Steinkuhl 25 2
5 Blankenstein Wengeler Blankenstein 20 31/.6 Eickel Feldhege Eickel 22 2
7 Eppendorf Niggeling Eppendorf 19 2
8 Hattingen Wiesmann Hattingen 25 3
9 Herne Braun Herne 22 2

10 Hasslinghausen Gobelsmann Hasslingliaus. 19 2
11 Herbede Halsband Xlerbede 27 W*12 Hamme Poller Hamme 25 27j13 Harpen D. Hoffmann Harpen 24 2
14 Iserlolm a. d.Steigerstube Tiefb.v. Hovel 27 2
15 Linden W wa Kolkmann Linden 19 2
16 Langendreer Leiendecker Langendreer. 23 3
17 Laer Wurstdorfer Laer 24 l ‘/«1S Riemke Vorhoff Riemke 24 2‘/j
19 Sprockliovel Vorthmann Sprockhovel 26 1
20 Silschede Kipper Silschede 26 2
21 Witten Aufermann W itten 23 3
22 Weitmarmark Liibbert Cecha Kar. Fr. 20 1
22 Weitmar Edw. Spengler W eitmar 22 27*23 Wengern Steffen W engern 26 17*
24 Werne Kraney Werne 27 3

B. Komisya w  Dortmund. biuro Kaiserstr. 35.
6 Castrop Lueg Castrop 27 27*15 ICirchhorde Wittich auf demBlickj23 9

16 Liitgendortmd. Schubert Lutgendrtmd. 20 2
17 Marten Brand Marten 22 2

C. Komisya w Gelsenkirchen, biuro Weidenstr. 22.
1 Bottrop ,.Gesellenhaus“ Bottrop 20 2
2 Bruch E. H. Molier Bruch 27 2
3 Buer Suress Buer 20 4
4 Braubauerschaft Henryk Linden Braubauersch. 25 2
0 Gelsenkirchen I Kodding Gelsenkirchen 23 2
6 Gelsenkirchenll Schaten Gelsenkirchen- 24 2
7 Gladbeck Keul Gladbeck 26 4
S Horst Roose Horst Emscli. 23 2
9 Herten Mummenhoff Herten 26 4

10 Recklinghausen Stahlherm Reklinghaus. 25 2
11 Rotthausen Schlitt Rotthausen 22 2
12 Sclialke Willms Schalke 19 2
13 Ueckendorf Bórste Ueckendorf 22 3
14 WattenscheidL. Fr. Ficlitner Wattenseheid 24 2
15 WattenscheidSt Fr. Fichtner W atteuscheid 27 2

D. Komisya w Essen, biuro Akazien-AUee 12 a.
2 Altendorf n. R. |Genuit i Altendorf n.R 27 17,9 Freisenbruch ' iVogel Freisenbruch 27 2 7 ł12 Steele -jttfeas 1 Steele 26 37«

W ypłaca się inwalidom, wdowom i siero­
tom tylko w oznaczonych terminach a poży­
czek przedterminowych nie udziela się.
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Towarzystwo św. Ignacego w Oberhausen
donosi swym członkom  i Wszystkim Rodakom zam ieszkałym  w  Ober­
hausen i okolicy i Towarzystwom , które zaproszenia odebrały jako i 
tym, które dla b rak u  adresów zaproszeń nie odebrały, iż tegoroczna 
z i m o w a  z a b a w a  odbędzie się w  niedzielę dnia 2S-go lutego po po- 
łądniu o godz. */, 4 na sali p. W ilm s przy nowym rynku. Zabaw a po­
łączona będzie z koncertem, śpiewem , deklam acyam i i teatrem  pod ty ­
tu łem  : „Dzwonek sw. Jadw ig i;‘. W stęp  d la członków na tea tr 25 fen., 
dla nieczłonków 50 fen., przy kasie 60 fen. Niewiasty m ają wstęp 
w olny. Po teatrze dalsza zabawa, na którą w szystkich nam" życzliwych 
R odaków  jak  najuprzejmiej zapraszam y Z a r z ą d .

Towarzystwo pod opieką Serca Jezusowego w Hanmie
podaje do wiadomości sw ym  członkom i Rodakom w  Harnrne i okolicy, 
iż dnia 21-go lutego rb. odbędzie się z a b a w a  z i m o w a ,  połączona 
z koncertem , śpiewem, deklam acyam i i tańcem. Początek o godzinie 
4 -te j po południu. Członkowie p łacą wstępnego 30 fen., nieczłonkowie 
50 fenygów. O liczny udzia ł prosi Z a r z ą d .

Towarzystwo świętej Barbary w Auuea
podaje  do wiadomości swym  członkom, iż w niedzielę dnia 21 lutego 
n ie  b ę d z ie  zebrania, ponieważ bierzemy udział w  rocznicy Tow a­
rz y s tw a  „.Jedność-1 w  Dortm undzie. Zebranie odbędzie się dopiero dnia 
28-g'> lutego. W yjazd do Dortmund z Annen o 3-eiej godz. pó połu­
dniu. O jak  najliczniejszy udział w wyjeździe do Dortm und i w zebra­
niu dnia 28 lutego prosi Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Jana Nepomucena w Barop
donosi sw ym  członkom i zarazem  wszystkim Rodakom, iż w niedzielę 
dnia 21-go lutego po poł. o 5 -te j godzinie odbędzie się n a d z w y c z a j ­
n e  z e b r a n i e  w lokalu p. Scbbn, na które się w szystkich Rodaków 
uprzejm ie zaprasza. O. Korneliusz, a i nasi księża miejscowi z pewno­
ścią wezmą udział w  zebraniu. W . P  o r w  o ł , prezes.

Bruch..
Oznajmiam szanownym Roda­

kom, iż w czw artek dnia 25 bm. 
w yprzedaw ać będę wszystkie mo­
je  meble i rzeczy kuchenne, za 
gotówkę w mojem m ieszkaniu K o- 
nigstr. nr. 250/2, z powodu, że 
powracam  w  strony rodzinne.

J  ó s  e f  B  y b i  a  k .

Robotnicy
znajdą każdego czasu pra­
cę u szaehmistrza 
W a w r  z y n o w s k i e g o

w W a tten sch e fd ,
Vodestr.  301/2.

l i t o b y  w ie d z ia ł
gdzie przebyw a

J a n  K i c m a n o w s h i
zechce łaskaw ie donieść pod a d r . : 
J ó z e f  C ic h o  w i a s ,  Derne 94.

Towarzystwo świętej Barbary w Bochum
donosi swym  członkom, iż w  przyszłą niedzielę dnia 21-go lutego o 
g o d z  . ś - i e j  po p o ł u d n i u  odbędzie się w  lokalu posiedzeń

w a l n e  z e b r a n i e ,
na które m o bardzo ważnej spraw ie będą obrady. Z tego powodu 
prosim y o udzia ł w szystkich członków Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Stanisława Kostki w Oaternberg
podaje swym  członkom do wiadomości, iż przyszłe posiedzenie odbę­
dzie się w przyszłą niedzielę dnia 2L-go lutego o godzinie */25 -te j po 
południu. Na zebranie przybędzie ks. proboszcz Berndorf, w  celu za­
spokojenia sw arów , jak ie  z powodu nowych ustaw  pow stały. Porządek 
dzienny : l )  przeczytanie E w angielii św ., 2) przeczytanie sprawozdania 
z przeszłego, posiedzenia, 3) w p ła ta  miesięczna, 4) wpis nowych człon­
ków. 5) sprawozdanie deputacyi, która była u  ks. proboszcza, 6) mo­
w a ks. proboszcza, 7) obrady nad uchwałami zarządu, 8) wnioski człon­
ków . O liczny udział prosi Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Józefa w Wattenscheid
donosi swym  członków i w szystkim  Rodakom zamieszkałym w  W atten ­
scheid i okolicy, iż w  niedzielę dnia 2 1 - g o  l u t e g o  br. odbędzie się 
z a b a w a  połączona z koncertem , śpiewem, deklamacyami i teatrem . 
T ea tru  będą trzy sztuki, pod t y t . : „C hw ała Bogu stół nak ry ty 11, „W  
starym  piecu djabeł pali11 i „M arcowy kaw aler11, bardzo to zabawne 
sztuczki. Początek  zabaw y na sali p. B recklinghausa, Vodestr. o go­
dzinie 1/24—tej. T ea tr rozpocznie się o 7 27 godz. W stępne dla człon­
ków 30 fen., dla nieczłonków 50 fen., n iew iasty m ają w stęp wolny, [tak 
sarno i dzieci. W ięc dalej Rodacy podążmy na tę Zabawę, bo to za­
baw a polska i nie żałujcie tych parę trojaków, podajm y sobie dłonie i 
stańm y ramię do ramienia, a  tem -więcej możemy zdziałać. O liczny 
udział w naszej zabawie szan. członków i Rodaków upraszam y. Z a­
praszam y take nasze szan. T ow arzystw a sąsiednie i spodziewam y się, 
że liczny wezmą udział w  tej zabawie, ponieważ dochód z tej zabawy 
przeznaczony zostanie na nasze „Swiętojózafacie11 w Bochum. Za po­
parcie już  teraz składam y serdeczne podziękowanie starem  naszem pol­
ski em słowem „Bóg zapłać11. Z a r z ą d . "

Szanownym Rodakom polecam 
moje znakom ite tow ary, jako  też 
praw dziw ą tutejszą s ł o n i n ę ,
polską kiełbasę,

zawsze św ieże jaja , cygara tabakę, 
papierosy ltd . proszę o łaskaw e 
poparcie mego przedsiębiórstwa.

Mateusz Graniczny
W B r n c h n ,  przy poczcie.

S k ł a d
tabaki, cygar i papierosów 

Fa*. H e l  t i n g ,  Herne.
naprzeciw  kościoła katolickiego, 

poleca odleżałe cygara we w szel­
kich opakowaniach i cenach. 25 
sztuk od 1 mr., 50 sztuk od 1,75 
m r., 100 sztuk od 3 mr. począwszy 
aż do najlepszych.. Cygaryle 50 
sztuk za 1,25 nu- Czystą tabakę 
zam orską, wszelkie gatunki dobłej 
tabaki do zażywania i żucia, oraz 
tabakę prasową.

B r a c h .
'T o w a r z y s t w o  ś w .  J i i c h a l a  w  B r i i c h u  podaje swym 

członkom i i wszystkim  Rodakom do wiadomości, iż w niedzielę dnia 
21-go lutego odbędzie się n a b o ż e ń s t w o  p o l s k i e .  Rano o godz. 
9 -te j będzie Msza św. z polskim śpiewem , po południu o godz. 4 -te j 
odbędzie się nabożeństw o z polakiem kazaniem , a po nabożeństw ie ze­
branie Tow arzystw a. Porządek zebrania: 1) spraw ozdanie z pierw sze­
go kw artału , 2) w płata  miesięczna, 3) wpis nowych członków-, 4) wnio­
ski członków, 5) spraw y tow arzyskie, 6) w y p ła ta  chorym. O liczne 
staw ienie sję na nabożeństwo i na zebranie prosi Z a r z ą d .

O godzinie wpół do 12-tej odbędzie się zebranie zarządu. O 
punktualne staw ienie się w szystkich członków należących do zarządu 
prosi W o j c i e c h  C h w i l k o  w s k i ,  prezes.

Skład fabryczny
harm onik ustowych, do dm uchania 
i do rozciągania.

F r. H oltin g , H e r n e ,
naprzeciw  kościoła katolickiego.

T o a s t  p o l s k i
wierszem i prozą, czyli zbiór mów 
przy uroczystościach wszelkiego 
rodzaju, jako  to przy w eselach, 
ważniejszych zebraniach, p rzy  ob­
chodach jubileuszow ych itd. Cena 
1,20 mr., z drzez. 1,30 fen.
A d res: „W iaru s Po lsk i11, Bochum-

Praktyczna kucharka.
Przepisy  praktyczne taniego przy­

rządzenia wszelkich potraw , mię­
snych, sosów- itd. C tna  75 fen., z 
przes 85 fen.
A dres: „W iarus Po lsk i11, Bochum.

D ziw n e p od ró że  i  p rzy ­
go d y  O b ferzy św ia ta .

na lądzie i na morzu, na  księżycu 
w ew nątrz ziemi. Z abaw ne opo- 

iw iadam e. C ena z przes. 60 fen.

O K o n s t y t u c j i  3  m a j a .
Cena 40 fen., z przesyłką 45 fen. 
Adres: „ W iarus Po lsk i11, Bochum.

Tow. polskie pod opieką Serca Jezusowego w Hamme
podaje swym  członkom dó wiadomości, iż dnia 21 lutego odbędzie się: 
posiedzenie zaraz po wielkiem  nabożeństwie. Prosi się członków o 
jak  najliczniejszy udział, ponieważ są ważne spraw y do załatw ienia.
 _________________________________________________ Z a r z ą d .

1 i

•  AK
Szanownemu Państw u

Kacparowi Marciniakowi
czło n ko w i T o w a rzystw a  św. J a n a  Repom . w B arop

i jego żonie Juliannie
życzymy

w  d n i u  s r e b r n e g o  w e s e l a
(w  niedzielę 21 lutego 1897 r.) 

zdrowia, szczęścia i b łogosław ieństw a św.
Dziś dwadzieściapięć la t ubiegło, od chwili jak  

szczęśliwa Jubilatów  pan i m ałżeńska połączyła się 
węzłem  nierozerwalnym . Dziś la ta  te szczęśliwie prze­
była, jeszcze ich mocniej i silniej połączyły. Obyście 
w  tym  dniu doznali szczęścia, radości i pociechy we 
waszej pracy i oby wam  P a n  Bóg dozwolił szczęśliwie 
doczekać złotego wesela. P o  trzykroć w ykrzykujem y: 
nasz w ierny członek K acper M arciniak i jego małżon­
ka Ju lianna niech żyją !

Tow. św. J a n a  Repom , w B arop .

'  -

P o w i n s z o w a n i e .
Szanownej Kumoszce

BiorŁstancyi Jarmusscsak
vi dniu godnych Imienin składam  serdeczne życzenia zdrowia, 
szczęścia i błogosław ieństw a Bożego. Szanowna kum oszka 
niech tak  długo żyje; dopóki m ucha z kom arem  wody z m o- y, 
rza nie wypije, ą ty muszko pij po woli, niech moja kum o- f  
szka żyje do Boskiej woli. W ykrzykuję po trzy k ro ć : niech *̂  
żyje K onstancya Jarm uszczak, aż całe M arten zadrży.

Tego swej Kumoszce życzy, — kto, proszę zgadnąć?

W €rladl>eck
odbędzie się w n ie d z ie lę  d n ia  21-go lu te g o  br.
godzinie 5 - te] po południu w łokplu p. T rapego

s e b r a n i e  P o la k ó w ,
w ce!u założenia ka tołicko-pclskiego T ow arzystw a, 
które wszystkich R odaków  zamieszkałych w Gladbeck i 
okolicy uprzejmie zapraśzam y.

K o m it e t :
Wojciech Sobolewski Marceli K alitka■ Walenty Dzikowski. 

Jan Teichert. Adam  Dzikowski. Józef Janicki. Franci­
szek Szlafka- Augustyn Kreczmer.

na

Ogłoszenie
Reklam acye w  celu uwolnienia od służby wojskowoj, albo od 

raczenia służby, jako  też podania rezerw istów , rezerw istów  uzupełn ia- 
ących i członków obrony krajow ej (L andw ehrleute) o uwolnienie od 
służby w  razie w ojny można wręczać w domu urzędowym  przy u lic y  
Briickstr. nr. 33 pokój 2 w  B o c h u m  w  czasie godzin urzędowych., 
a mianowicie

z gminy M o r d e i  18 lutego 
z gminy K i e m k e  19 lutego.

Równocześnie należy przedłożyć m etryki rodziców i rodzeństw a 
wykazy zarobku, kw ity  podatkow e, w ykazy długów, lekarskie św ia­
dectw a i t. d.

B o c h u m  w  styczniu 1897. W ó j t ,  podp. H b i t  je

N a u k a  o S z k a p l e r z a c h .
Cena 20 fen., z przesyłką  25 fen.

» *

*  S .  L e w i n ,  B o c h u m ,  Bongardstr. 26. x
♦ x
n ♦ 
n 
♦

♦ ♦

Pierwszy i jedyny gotowych ubrań skład polski w miejscu.
Ubrania dla panów od mr. p«cząw§xy. 
Paletoty dla pand w od 8 mi*, począwszy.
Sxuwałd wki dla pasidw od mr. poczciwszy.
Ubrania dla chłopców od mr. począwszy.
Ubrania dla cholpakdw od a mr. począwszy.

MF* W składzie rijnszym mówi się po polsku.x»x»x»x»x»x»x»:»x»x»x»x»x»x
Za druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny: Antoni B iejski w Bochum. — N akładem  i czcionkami W ydaw nictw a „W iarusa  Polskiego11 w  Bochum.

D o d a te k  („Nauka Katolicka").


